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GAZETA LWOWSKA. 


Zdarzenia woienne. 


* Gazeta Monachiyskapodd, i6. Listoz 
Pada, umieściła następuiące wiadomości p 
wypadkach, zaszłych pod Frankfórtem 
nad Menem d. 30, Paźdz. i w dniach na- 
stępuiących: A 
Piérwsza Bawarska piesza dywizya, 
bależąca do korpusu Jener. iazdy Hrabiego 
Wrede, a będaca pod sprawą Jen. Hrabie- 
go Rechberga, weszła d. 30. Paźdz. da 
Frankfórtu. Oddziały tóyże dywizyi roz- 
Stawiono po gościńcach ż Hanau i do 
Höchst, drugie zaś koczowały pod murami 
miasta. Major Baron Karwinsky z 5g0 
lekkiego pułku iazdy Leiningen, dowodzący 
Przednią strażą tóyże dywizyi , skoro ode= 
brał wiadomość, ze nieprzyjaciel zaięty iest 
urzeniem mostów na rzócę Nidda, ruszył 
Natychmiast zrzeczonym pułkiem, należącym 
do zostaiącóy pod sprawą iego dywizvi, i 
napadl pod Rondelheim na tyloą straż 
nieprzyjacielską, złożoną z dwóch szwadro- 
nów strzelców gwardyi; rozpoczęła się u: 
tarczka, a pieprzyiaciel, którego zamiar 
zniweczono , cofuął się po stracie kilkanastu 
zabitych i wielu ieńców. — Tymczasem nad: 
ciągnęło cofaiące się woysko irancuzkie goe 
Ścińcem Hanauskim pod Hrankfórt; d. 
31. Paźdz. po południu stanęło ono pod tóm 
miastem, Dywizya Bawarska będąc za sła- 
ą, aby całóy tóy massie skuteczny odpór 
dadź mogła, cofoęła się według odebranych 
Yozkazów na lewy brzeg Menu do Sach- 
$enhausen, przestając na bronieniu nie- 
Przyiacielowi przechodu przez tę rzókę, i na 
Wyrządzaniu mu z zaiętego stanowiska takiśy 
Szkody, iakićy okoliczności dozwalały. — 
den, dywizyi Hrabia Rechberg powierzył 
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Putkownikowi i tymczasowemuBrygad,TheG- 
baldowi obrone mostu między Franklór. 
tem i Sachsenhausen, oraz całćy strony 
mieysca ostatniego wzdłuż rzeki; Pułkownik 
Theobald wykonał to w sposób goday świa: 
tego Oficera, Skoro tylko woysko pieprzy: 
tacielskie weszło do Frankfórtu, pokazało 
zaroz na końcu mostu kupę lekkich strzel- 
ców, która przez żywy ogieii strzelców dys 
wizyi Bawarkiśy wiele ludzi u aciwszy, 
wkrótce zniknęła. Wtśm zatoczył nieprzy- 
laciel działa swoie, i zaczął strzelać gwałe 
tównie do mostu, do młynów na nim stoią 
cych, do zatoczonych za tymże mostem ba: 
teryi i do samego Sachseahausen; strzele 
cy nieprzyiacielscy usadow- fi się byli po dn. 
mach nayoliźśy mestu stoiących, i strzelali 
wciąż „ręczaćy broni do strzelców téy dyw!zyi, 
która zaymowała most, młyny, lewy brzeg 
Menu i przytykaiące do niego domv, da- 
iąc równie ciągle ognia 2 ręcznćy broni; 
w tóy potyczcę zabitym został Oificer od 
strzelców z 1ogo liniiowego pułku, nazwie 
skiem Junker. — Artylerya tćy dywizyi, 
aczkolwiek wstrzymana nieco w swoićm dzia- 
łaniu przez usiłowanie ochraniania Frank- 
fórtu według możności, odpowiadała ied- 
nakże z dobrym skutkiem na działowy ogień 
nieprzyiacielski; między innemi, przymusiły 
ustawione korzystnie na wzgórzu dwa gra- 
natniki do miiczenia iedną nieprzyjacielską 
bateryę i zniewoliły ią do odwrotu, — Spo- 
strzeżono ku wiczorowi, że nieprzyiacieł 
zamyśla zdobyć most szturmem; w istocie 
ruszyła była iedna kolumna przez most kro. 
kiem szturmowym; dobrze urządzony ogień 
kartaczowy przywitał szturmuiących, na któż 
rych potém bagnetćm uderzono, a poraża» 
nych aż da miasta ścigano; wszystko, co 
tylko szybką ucieczką ocalić się nie mogło, 
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skłutóm zostało; między zabitymi znaleziona 
iednego Kapitana i ieszcze iednego Oficera 
z gwardyi Cesarskiey, — Potóm nie pokazał 
się iuż więcćy nieprzyjaciel; grom dział u= 
milkł, noc zapadła, a podsłuchy wzdłuż lewe- 
go brzegu Menu, z podwojona ostrożnośtią 
rozstawionemi zostały; tymczasem iednak 
nie przedsiębrał nieprzyjaciel niczego więcey 
przeciw temu stanowisku dywizyi; noc: 1 
dzień następuiący przeusi--ły spokaynie, a 
nieprzyjaciel przyśpieszał swóy odwrót. Dnia 
2. Listop, zrana naprawiona most, dywizya 
przeszła po nim, i trudoiła się tylko ściga- 
niem  nieprzyiaciela. Kilkanascie statków 
naładowanych sprzętami do artyleryi nale- 
żącemi, wielka liczba rożnych sprzetów, a 
między temi znakomite zapasy amunicyi, 
wpadły w ręce dywizyi. — Woysko Bawar- 
skie okazało przy tey sposobności rządką 
odwagę i męztwo; Królewic Karol dowos 
dzący iwszą pieszą brygadą, nie tylko że 
podczas obrony mostu z własnćy woli ićy 
przewodniczył, ale nawet przez swóy przya 
kład, zachęcenie i dowodzewie zołnierzem 
naywięcćy się do tego przyczynił, że woysko 
w naygwałiownieyszym działowym i karabi= 
nowym ogniu, w naylepszćy nirzymało się 
postawie. 

Wykazy poniesioney straty Bawarsko- 
Austrzackiego woyska , które się w nomie 
nionych potyczkach tak chlubnie popisało, 
iuż nadeszły; maiąc teraz sposobność udziele 
nia onych z pewnych źródeł Czytelnikóm 
naszym, uiszczamy się z obietnicy dawnićy 
uczynionćy, — Z woyska Bawarskiego iest 
zabitych 21 Officerów (między którymi 3 
sztabowych Oficerów) i 324 Podofficerów i 
żołnierzy; ranionych iest 85 Officerów (mię. 
dzy tymi razem z JW. naczelnie dowodzący m 
Jen. iazdy Hrabią Wrede, 3 Jenerałów i Ó 
sztabowych Oficerów ) i 1014 Podoficerów 
i żołnierzy; bieznalezioaych i poymanych 15 
Oflficerów i 2709 Łedofficerów i żołnierzy. 
— Z Cesarsko Austryackiego korpusu iest 
zabitych 14 Ofhcerów (między tymi z szta- 
bowych Oflicerów) i 1400 Podofficerow i 
żołnierzy; ranionych iest 5o Oflicerów (mię: 
dzy tymi 2 Jenerałów i 2 sztabowych Offi- 
cerów) i 196:1 Podofficerów i żołnierzy; nie- 
znalezionych i poymanych 16 Oficerów (mię: 
dzy tymi 2 sztabowych Officerów) i 1655 
Podofticerów i żołnierzy. — Z podanćy tu 
liczby nieznalezionych i poymanych, iuż się 
naywiększa część do swoich stawiła korpu- 
sów, i codziennie ieszcze powracaią żołnierze; 
a że razem i listy od Oflicerów będących w 
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niewóli, pisane za nadarzorą sposobnością £ 
Moguncyi zapewaialą, iż w niewoli nie 
przyiacielskiśy znayduie sie tylko 7 Officerów 
i 108 Fodotficerów i żołnierzy, przeto z pew? 
nością oczekiwać należy, iż naywiększa część 
Woyskowych, których iako nieznalezionych 
i poymanych podano, musiała iuż do swaich 
powrócić chorągwi, albo też ieszcze do nich 
powróci. 


Gazeta Frankfórtska umieściła na- 
stępuiące wiadomości od woyska; 


W głównóy kwatórze w Franka 
fórcie dnia 13, Listopada. 


Jenerał.Porucznik Kleist, który z kor: 
pasem przed Erfurtem pozostał, donosi 
pod d, 7. b. m., że po ukończeniu bateryl 
doia 5. Listop. wieczorem, gdy wszelkie we- 
zwania do poddania się bezskutecznemi były; 
d, 6. równo ze świtem rozpoczęło się strześ 
lanie do Cyriaksburgu, Petersbergu 
i samego miasta. — Zaraz po pićrwszyci 
wystrzałach, ogarnęły płomienie naycelniey= 
sze budynki Petersbergu i szpital Frane 
cuzki; ogień trwał przez dzień caiy. Dnia 
7go ztana, kazał Jener. Porucznik Kleist 
wezwać na nowo Dowodzcę twierdzy do 
poddania się; lecz ten zaproponował rozeym, 
który przez Jener. Poruczpika Kleista na 
48 godzin dowolonym został, w celu czynie- 
nia dalszych układów w tyn czasie. — Aue 
stryacki Major iożyniierów Scholl, Kapitan 
od artyleryi Simm i Pruski Podpułkownik 
Braua, czynili nayważnieysze usługi, (Tu 
następuie krótka wzmianka o wiadomóy iuż % 
Nru 95go Gazety naszćy EA którą 
„Marszałek Francuzki Gouvion St. Cyr zrobić 
z Drezna, ¿ o chwalcbnóm sprawieniu się C. K, 
Feldmarszatka:Porucznika Xięcia Wied Runkel 
dowodzącego przednią strażą korpusu oblegae 
iącego Drezno). Dnia 8. Paźdz. pokazali się 
u posterónkow korpusu oblegaiącego Drezno 
Francuzki Pułkownik Iożyniierów Morio i 
Pułkownik Perin, Adjutant Jen. Hrabiego 
Lobau, i proponowali kapitulacyę ze straz 
ny Marszałka St. Cyr, któréy dowodzący 
oblężeniem Feldzeugmeister Hrabia Klenau 
dla tego przyiąć nie chciał, że załoga doma- 
gała się wolnego odeyścia do Francyl. — 
Tegoż: samego dnia po południu, otrzymał 
Feldzeogmeister Hrabia Klenau załączone 
tu pismo (A) ad Reprezentantów miasta. — 
Dowodzący Jeoerał posłał oświadczenia do 
znayduiących się w Dreźnie Członków Fa? 
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milii Wrólewskiey, Że im zostawnie wolność 
Oddalenia się z miasta, gdyby sobie tego 
Życzyli, — Miasto, którego położenie w pis 
śmie jego Reprezentantów tak smutnemi od- 
Malowane iest kolorami, musiało bydź loso= 
Wi swojemu zostawiopóćm, -— Każdy Niemiec 
Dędzie boleć mad nieszczęściem, iakie ma 
Paśdź na iedno z Bzypićrwszych miast Nie- 
Mieckich, spokoyną i kwitnącą siedzibę kune 
Sztów, na miasto tyle skarbów sztuki zawie- 
Talące, lecz nie Niemcy preygotowali to 
Dieszczęście, które na mićm od tylu lat cię- 
Ży; do téy nawet chwili, los iego w niee 
Przytacielskich zostaie ręku, 
. (A) Będąc upoważniemi imieniem Kra- 
lu, Cyrkulu tuteyszego i miasta Drezna, 
do przedstawienia uniżonćy prosby o łaska: 
Wwe względy i zachowane stolicy naszćy, 
gdy całą naszą ufność w wspaniałości NN, 
Sprzymierzonych Monarchów i ich Wodzów 
pokładamy, cieszymy się iuż na przód nadzieją 
pożądanego skutku, — Celem bowiem NN. 
Sprzymierzonych nie iest podbicie, ale uszczę- 
liwienie Ludów i Miast, ożywienie hane 
dlu i dobrego bytu, oraz przywrócenie wę- 
złów ufności, która iedynie trwałe związki 
Ugruntować może, — Znaydą tu wstęp tako= 
we względy, które są czerpane z ipieressu 
Administracyi i z obowiązków ludzkości. — 
Mówimy tu za stolicą Kraiu spustoszonego 
bezprzykładnio przez woynę , mówimy za 
Miastem, które niesłychane poniosło udręcze- 
nią, i które teraz na zupełne wystawiopćm 
est zniszczenie, ieżeli Bóg do dobra onegoż 
nie skłoni serc tych, którzy losem iego zas 
Tzączają: — Skutki z dłuższego stani oblęe 
ženia wynikające, nie dotkną naypićrwćy 
woyska HFrancuzkiego, które ieszcze ma nieco 
zapasow i zamiar przywłaszczenia sobie 
Wszystkiego; ale spotkaią mieszkakców mia: 
sta, Zgubna gorączka nerwowa rozpościera 
się między familiiami, a zła żywność ieszcze 
ią bardzićy pogorsza. Ostatnie mieskanców 
zasiłki wzięte są w rekwizycyę, a do tego 
zagrażają im chwyceniem się nayostrzeyszych 
środków. — Wkrótce, przez spustoszenie sto- 
licy, rozszórzy się powszechna żałoba po 
raiu, którego mieszkańcy spodziówali się 
ocknąć do lepszego życia. — Stolica Kraiu 
lest sercem onegoż; skoro tylko Zródło życia 
Zniszczone, tak ogół bezsilay upada. — O- 
becne tu Członki Domu Królewskiego znoszą 
razem z pami nędzę; są One szezególmićy 
Wystawione na naywiększe niebezpieczenstwo 
Przy rozszćrzen u się chorób śmiertelnych. — 
Cyrkuł, który iuż dawnićy przez śloiące W 
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nim woyska ucierpiał, nie długo iuż będz'e 
w stanie znoszenia ciężarów, iakich przy 
naywiekszym porządku, obecność woyska 
oblegaiącego wymaga. — Nie bez przyczyny 
sądzimy, że Cesarsko Francuzki Dowodzca 
będzie gotów przychylić się do chwalebnéy 
kapitulacyi, Wchodzić w rodzay onćyże, zest 
nad nasz obręb. Tego tylko spodzićwać się 
możemy, że wzgląd na znayduiącą się tu 
Kamililę Królews-z> == Alay, oa Cyrkuł i 
Miasto, przyczyni się istotnie do pomyślaega 
ukończenia umowy; że zniszczenie miasta i 
źródeł iego nie poprzedzi poddania się onego 
i że pozorna większa woyskowa korzyść, 
nad interess Kraiu i tego Mieszkańców prze. 
niesiona nie będzie. 


W Dreźnie d. 8. Listopada 1813, 
Henryk Wiktor Aug. Baron Ferber, 
Józef Fryderyk Zeschwitz. 
D. Jan August Beck, 


Według wiadomości z Frankfórtu 
nad Menem (umieszczonych w Gazecie 
Wićdeńskićey), nie potwierdził naczelny 
Wódz, Feldmarszałek Xiążę Schwaraene 
berg kapitulacyi miasta Drezna, kazał to 
donieść Marszałkowi St. Cyr, oraz powróż 
cić korpusowi uieprzyiacielsgiemu Drezno 
i wszystkie owe środki obronne, które tenże 
przed zawarciem rzeczonćy kapitulacyi po- 
siadał, 


Oto jest kapitulacya twierdzy Z amo 
ścia, którą w przysłanćy nam od granie 
Xięstwa Warszawskiego kopii, dosłow- 
nie umieszczamy; 


Konwencya. 


Zawarta pod dniem dzisieyszym między 
WW. Bogusławskim Pułkownikiem ar. 
tyleryi, Kawalerem Krzyża S, Włodzimierza 
gciey klassy, S. Jerzego 4tćy klassy, S. Anny 
2gtćy klassy — i Majorem Moussin Pusze 
kinem, umocowany mi 2e sirony JW, Jener, 
Leytenanta Rath, Kawalera orderu S. Ane 
ny iwszćy klassy, kommenderuiącego kor. 
pusem armii blokuiącóy twierdzę Zamość 
w słuzbie N. Imperatora Wszech Rossyi, 

Ze strony JW, Hauke, Jener, dywizyi 
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wóysk Polskich w służbie N. Króla Saskfe. 
go, Xiążęcia Warszawskiego, Kommen- 
danta i Gubernatora twierdzy Zamościa, 
Kawalera Krzyża legii honorowóy i woysko- 
wego Polskiego umocowanymi WW. Pułkow= 
nikiem Żymirskim, Dowodzca pulku 13go 
piechoty Polskićy, Krzyża legii hkonorowćy i 
woyskowego Polskiego Kawalerem, Podins 
spektorem popisów BuuŁxv-akim, Podpuk 
kownikiem i Poddyrektarem artyleryi Płen= 
czyńskim, Krzyża legii honorowćy i woy- 
skowego Polskiego Kawalerem, 

Art. 1. — Gdy JW, Jen, Rath propo. 
zycyę przez JW, Jener, Hauke uczynioną, 
ażeby garnizon twierdzy Zamościa wyszedł 
dla złączenia się z armiia Francuzką nie 
przyał, garnizon d. 13. (25.) Listop. r. b, o 
godzinie 1ıtéy przed południem wyydzie bra- 
ma Lwowską z honorami woyskowemi, — 
(Odpowledź: Złoży bron za stokamiji póydzie 
w niewolą wojenną, -— Przez wzgląd pa 
piękną obronę, którą zrobił garnizon, Office- 
rowie zatrzymaią szpady, konie, własności, 
ekwipaże swoie, Podofłicerowie i żołnierze 
tornistry, ubior i wszelkie własności, 
Kroki nieprzyiacielskie ustaną z iednćy i z 
dr=gióy strony zaraż po podpisaniu ninieysze- 
go układu.. Brama Lubelska oddana będzie 
oddziałowi Rossyyskiemu ze 100 ludzi, d. 
13. (25.) b. m. o godzinie gtóy rano, (Odp. 
Zezwołono.) 

Art. 2, — Twierdza, plan twierdzy ar. 
tylerya podług inwentarza, — (Odp. Wszy- 
stkie plany i wszystko co do Skarbu należy) 
oddane i zakwitłowane będą przez Kommis= 
sarzów na ten koniec z iedncy i z drugićy 
strony wyznaczonych. (Odp. Zezwoleno). — 
Działa należące do Hrabiego Ordynata Za: 
moyskiego, oddane mu bedą iako iego 
własność. (Odp. Zostaną w twierdzy, ponie- 
waż do obrony służyły.) 

Art. 3, — W niewolą woienną idący 
garnizon nie będzie prowadzony do Rossyj, 
lecz pozostanie w Xięstwie Warszaskióm 
aż do swśy wymiany. (Odp. Zczwałono) — 
Woyskowi, którzy będą chcieli udać się. do 
swych domów pa słowo honoru, odbiora na 
to pozwolenie bez utraty sposobów utrzy= 
mania, które Rząd Rossyyski ieńcóm woien: 


nym wyznacza. — (Odp. Zezwolono za zarge 
czeniem.) 
Art. 4, — Żywność, furaż, kwatóćra i 


podwody, dostarczone będą garnizonowi aż 
do mieysca na pobyt mu wyznaczonego, — 
(Odp. Żezwołono) ı każdemu z osobna podług 
swego Stopnia i stosownie do przepisów woy: 
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skowych — (Odp. Rossyyskich.) Podobnież 
dostarczone będa konie pod wozy Sztabu 
jeneralnego i Sztabu korpusu. — (Odp. Ma 
się rozumiec wozy prywatne, które nie powinny 
zawierac żadne efekta do Skarbu należące.) — 
Toż samo się rozumie o tych, którzy będą 
chcieli udadź się do swych domów na słowo 
honoru, — Żywność, furaż, kwatćra i pode 
wody dostarczone im będą aż na mieysca. — 
(Odp. Zezwołono.) 

Art, 5. = Weterani, którzy będą chcieli 
złączyć się zswym korpusem w Warsza- 
wie, odbiorą na to pozwolenie, i będą na 
ten czas równie iak cały korpus traktowani. 
— (Odp. Zezwołono), 

Art. 6, — Chorzy opatrywani będą Z 
wszelką ludkością należącą się nieszczęśliwee 
mu ich położeniu. Wolno będzie Urzędnie 
kóm zdrowia Polskim przy nich pozostać, w 
którym przypadku płacę pobierać maią. — 

orzy w miarę, że wyzdrowieią , traktos 
wani będą iak reszta garoizonu., — (Odp. 
Zezwołono), — JW, Jener. Rath iest pros 
szony, aby zaraz po podpisaniu ninieya 
szego układu, lekarstwa potrzebne i kilka 
Sztuk bydia do lazaretu garnizonowega na- 
desłał. — (Odp. JW. Jen, Rath bierze go pod 
swoią opiekę.) 

Art. 7. — Urzędnicy i Amp!lojowani przy 
Adminirtracyi woiennéy nie należąc do boiu 
nie będą uważani za ieńców woiennych; 
wolno im będzie udadź się do wojska Fran- 
cuzkiego; żywność furaż, kwatóra i podwoż 
dy, dostarczone im będą podczas podróży aż 
do forpocztów armii Francuzkićy, — (Udp. 
Odmówiono, i równie iak garnizon będą trakto- 
wani.) 

Art. 8. ~= Officerowie, Podofficerowie i 
żołnierze Rossyyscy, zpayduiący się w niez 
woli woiennćy w twierdzy, oddani będą w 
zamianę za podobną liczbę Ofhicerów, Pode 
ofiicerów i żołnierzy de garnizonu należących 
do wyboru JW, Gubernatora twierdzy, którzy 
odesłzni zostaną do armii Francuzkićy drogą 
naykrótszą. Żywność, furaż i kwatćry w 
marszu dostarczane im będą. — (Odp. Nie 
äozwala się; Oficerowie, Podnyicerowie i zots 
nierze Rossyyscy w niewoli w twierdzy znaye 
duiący się, bez zamiary oddani bydz powinni). 


Art. 9. — Religiia, Osoby i własności 
mieszkańców i partykularne będą szanowa- 
ne. — (Odp, Jestesmy Chrzescianie; miesze 


, M b . . ` + 
kancy twierdzy nie są naszymi neprzytaciołmi; 
równie itak i inni mieszkancy „Xiestwe Wars 
szawskiego będą uważani i proiegowani przez 
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Władze ustanowione przez N.JmpcratoraW szech 
Ossyi), 
| Att, 10. — Pan Zarębski, Podpre: 
fekt Powiata Zamoyskiego, i inni Urzęs 
dnicy cywilni, zostaną na swych urzędach, 
leżełi im się to zdawać będzie. — (Odp. Uda: 
dzą sięwtey mierze do JW. Jenerała Guber- 
natara Xięstwa Warszawskiego). 


„, Art 11, — Wszelkie rekwizycye zroz= 
Kazu lub za upoważnieniem Gubernatora 
ną potrzebę twierdzy lub garnizonu uczynio- 
le przez Podprefekta Zarębskiego, Pode 
pułkownika Jodk o, Kommendanta inżyniie- 
rów Podpułkownika Płończyńskiego, 
Kommendanta artyleryi i Kommissatza wo» 
lennego Bajera; podobnież rzemieślnicy , 
tórzy na wezwanie bezpłatnie użytymi byli 

twierdzy, żapłacone będą w taykrótszym 
Czasie przez teraźmieyszy Rząd Xięstwa 
Warszawskiego. — (Odp. Mie dozwała się.) 


Art, 12. — Jenerał naczelny Dowodzca 
twierdzy wyśle dwóch Oficerów z duplikata- 
Mi ninieysaego układu; iednego do JO. Xię= 
Cla Neufchatel, Mojora jeneralpego wiel- 
Icy armii, a drugiego do Jenerała kommens 
derującego woyskiem Polskićm; konie pocz= 
towe į wozy dostarczone im będą bezpłatnie 
aż do forpocztów armii Fraucuzkićy. — (Odp. 
Wszelkie depesze od JW. Jenerata Hauke na 
ręce JW, Jenerała Rath daley przestane będą). 


Art. 13 — Jeżeli aż No momentu wyra= 
tonego w Art, 1wszym, to iest do 13 (25) b, 
M, do godziny 1itćy rano nastąpicby miało 
Ławieszśnie broni miedzy woyskami woiuią- 
Cemi, natenczas ninieyszy układ za niebyły 
Uważany będzie (Odp. DBozwała się.) 

„, Art. 14, — Wszystko to, coby w ni- 
Bleyszym układzie podwóynie mogło bydź 
zrozumiane, zawsze na korzyść garulzotu 
Ómaczanćm będzie. — (Odp. Wszystkie 
te punkta podwóynie tłómaczone bydz nie po 
Winny ; wszystko obiasnione bydź powinno.) 


Art. 15, — Ninieyszy układ zrobiony 

b podwóynych exemplarzach, w całóm swem 

Tzmieniu depićro po stwierdzeniu go przez 

W. JW, Jenerałów kommenderuiących waże 
ym będzie, (Odp. Rozumie się.) 


p Art dodatkowy. Przed oddaniem 
tamy, wszelka kommunikacya między Woy- 
Skowymi obydwóch strón bez wyraznego 
Pozwolenia Jenerałów kommenderuiących nie 


ma bydź! pozwoloną, ~= (Odp. Rozumie 


Bren) 
Sitaniec d. 10, (22.) Listopada 1813. 
Żymirski, 
Pułkownik. 


Colonel d”artillerie , 
Bogusławski, 
Major Mou sin 
Pouskin, 


Płończyński, 
Podpułkownik artyleryi. 


Konteeki, Inspektor 
popisów woyska, 


SŚtwierdam Jenerał dywizyi Hauke. 


Wiadomości woienne Francuzkie, 


Gazeta powszechna (Allgemeine 
Zeitung) pod d. 7. Listopada zawićra co 
następuie : 

Monitor Paryzki zdnia g0. Paździer= 
nika zawićra następuniące doniesienia, prze- 
słane N. Cesarzowóy Francuzów: 

Dnia 4. Paźdz. — Jenerał Lefeb= 
vre - Desnouettes był napadnięty dnia 
28. Wrześnian godz. 7 zrana ad 10,000 iaz- 
dy i gooo piechoty, Cofnął ón się przed 
tak przemagaiącą siłą przypuściwszy z lazdą 
kilka pięknych ataków, które mu się dobrze 
udały, i zrządził nieprzyiacielowi wiele 
szkody, Jenerał ten utracił goo ludzi ze 
swoićy piechoty i przybył nad Salę. Nie- 
przyiaciel był dowodzony przez HetmanaP ła- 
towa i Jenerała Thielemana.  Xiążę 
Poniatowski posunął się d. 2. Paźdz. 
przez Nossen, Waldheim i Kolditz do 
Altenburge, poraził nieprzyiacielą, zas 
brał mu 400 jeńców i odpędził da Czech. 
Dnia 27. opanował Xiążę Moskwy miasto 
Dessau, które przez iedaą Szwedzką dy- 
wizyę osadzonćm było, i wyparł ią aż do 
ióy przedmostowego szańcu, Dnia pastępuią: 
cego powrócili Szwedzi dla zdobycia na 
powrót miasta. Jenerał Guilleminot dos 
zwolił im zbliżyć się na wystrzał kartaczo: 
wy, potóm zaś odsłoniwszy swoie baterye, 
odegnał ich ze znakomiią stratą, Dnia 3. 
Października posunęłó się Szląskie nie: 
przyjacielskie woaysko przez Kónigsbriik 
iKlsterwerde nad rzekę Elster, rzuciło 
most na zakręcie, który Elba pod War. 
tenburgiem formuie, i przeszło przez 
rzókę. Jenerał Bertrand stał na cyplu w 
bardze pięknem, groblami i bagnami opasa! 


P> 838 PO 


nóm stanówisku, Q©d godz. gtóy zrana, aż 
do godz. 5téy w wieczór nacierał mieprzyia* 
żaciel siedm razy, będąc tyleż razy odpar- 
tym, Zostawił ón 6000 zabitych na pobo- 
iowisku; strata nasza wynosiła tylko 500 
zabitych albo ranionych. Te wielką różnicę 
wihnismy dobremu stanowisku, jąkie zay= 
mowały dywizye Jenerałów Morabda i 
Fontanellego. Widząc iednakże Jenerał 
Bertrand" wieczorem nowo nadchodzące 
woyska, osądził za rzecz potrzebną cofnąć 
się; zajął więc stanowisko nad Muldą z 
Xięciem Moskwy. Dnia 4go Października 
stał Xiążę Moskwy na lewym brzegu 
Nuldy pod Delitsch; Xiążę Raguzy i 
korpus iazdy Jenerała Latour = Maus 
bourg byli wEilenburgu, akorpus gci 
pod TJorgawą; 250 pediazdników pod 
dowództwem iednego Rossyyskiega Jenerała 
Majora weszło do Miihlhausen, a dowie- 
dziawszy się, iz w Kassel żadnego nie ma 
woyska, napadła na bramy tego miasta, 
Zostali oni odp>rcj; lecz gdy dnia następu. 
iącego woyska Westfalskie się rozpierzchnę- 
ły, weszli podiazdniki do Kassel, zrabo- 
wali wszystko, co rm się tylko „nawinęło, 
i wkiłka doi opuścii miasto. Król Wests 
falski udał się ku Keno wi“ 


Gazeta zaś Wićdeńska zawićra co 
pastępuie ; 

Monitor Paryzki milczący przez dłu- 
gi czas o zdarzeniach woiennych, zaczął pod 
d. 30. Pażdz. umieszczać rapporty , które są 


datowane 4g0, 15go0, 16go i 24go Pażźe 
dzieruika. Rapport  pićrwszy  zawićra 
mniéy ważne, i znaiome przedmioty, po 


naywiększóy części bardzo któtko doknięte, 
(Jest to rapport powyżćy umieszczony.) Na: 
stępuiące rapporly tyczą się wiecznie pamię- 
tnćy bitwy pod Lipskiem. Udzielaiąc one, 
spodzić wamy się Czytelników nayprzyiemnieye 
szą sprawić zabawę, podaiącim dosłowne iłó. 
maczenie wyszłe zpod chlubnie znanego 
piora, a przyłączone do Gazety Prag- 
skićy. Brzmi ono iak nasiępnie: 
Mniemamy , iż przez dosłowne wierne 
przełożenie ogtoszonych pad d. 27. Paźdz. 
w Fraukfórcie rapportów Francuzkich a 
bitwach pod Lipskiem, zaszłych w doiach 
16g0, i8go i 19ogo Paźdz., przyiemną Czytel- 
nikóm naszym uczynimy przysługę. Praw- 
dziwa historya owych doi pamiętnych, tak 
ivż ze wszystkich srtón iesi wyświecona, 
skutki onych tak są wielkie i iasne w oczach 


naszych, a każdy dzieh podaie tak wiele 
wymownych dowodów nadzwycyaynćy wa 
gi odniesionego pod Łipskićm zwycięć 
ztwa, że bulletyn Francuzki wdawnym 
stylu nawet napisany, nikogo iuż więcćj 
uwieśdź nie zdoła, i naywięcey tylko zabać 
wić potraii —  Krzywdzilibysśmy ied nakże 
terażnieysze rappurty Francuzkie, gdybyśmy 
ie brać mieli za takie, iakie w dawnych do” 
brych czasach wychodziły. Są one Z 
przysloynością, w pewaym tanie, i prawdzie 
wie aie bez sztuki pisane, a zawićraią przy” 
naymmaity tyle prawdy, że przymieszauć 
zmyślone wieści, przekształcenia i przymu* 
skania nowego im przydaią powabu. M oZś 
na, było pićrwey przewidzieć, że Cesafź 
Napoleon nie przyzna się do przegranćj 
na głowę, lecz że się starac będcie pod in; 
nym iakimkolwiek bądź pozorem wystawić 
swóy odwrót ża dobrowolby; oraz, że dla 
ubarwienia swoićy klęski, chwyci się szcze” 
gólnićy przeyścia wóysk Niemieckich n4 
stronę Sprzymierzonych. Na to wszystko 
trzeba się była przygotować. Zadziwiaiącą 
iednakże iest rzeczą, że cała katastrofa de 
19go baźdz. (która oczywiście była tylko 
ostatnia: wypadkiem ogromnych usiłowab 
Sprzymierzonych i wieńczącego ich walnego 
zwycięztwa) przypisnie się przypadkowi za” 
wcześnie wysadzunego mostu, Jeżeli tem 
przypadek (o czem iednakźe wątpiemy/ isto* 
tnie nastąpił, każdy bez wątpienia uczuie; 
iak nader błahą , oraz śmieszną jest rzeczą 
wywodzić z nikczemnych potocznych oko“ 
liezności wypadek  pierwszey wielkości» 
wzgiędem prawdziwego biegu i związku 
ktorego, świat iuż więcóy ułudzonym bydź 
nie może, — Pomimo niezmiernóy mozoly) 
ziaką Pisarz buletynu Francuzkiego główoć 
czynności przemienia, kalóczy, omiia, piź 
cuie 1 rozlicznie przeistacza, mamy iednakżć 
wszelką przyczynę kontentowania się wy‘ 
znaBiami  umieszczonemi w dziele iego: 
„Zwycięzkie woysko Francuzkić 
przychodzi do Erfurtu wpostawie 
woyska pobitego.“ — To słowo wa 
leczni Austryacy, Prusacy, Rossyanie, Szwe” 
dzi, i kto tylko w tym dniu nieśmiertelnym 
mógł bydź Uczestnikiem ! Słowo to z ust 
Napoleona iest naypięknieyszym znakiem 
zwycięzkim, iaki tylko kiedy Rycerze zdo* 
być mogl, Słowo to jest Waszą pićrwszą 
i oayblizszą nagrodą! O dalszą postaraią 
się dla Was Wasi Monarchowie, Wasza OJ” 
czyzna 1 ocalona Europa! 


ES 


Godną uwagi iest rzeczą, iż we Fran. 
Cuzkich rappórtach wtych nawet mieyscach, 
Bdzie sie takowe navwiecéy oddalają od 
Prawdy i wielkie czyny woyska Fravcuzkie 
80 taygłśnićy wysła viaią, cały opis mimo 
Woli piszącego zawsze tak wypada, że O 
Wybore:m planie działania ze strony Spry: 
Mierząnęeh Ło bezprzykładaćy waleczności 
ich wayska, aoi ma chwilę zapomsićć sie 
Można, Nakoviec okazuie się takze z tych 
Tapportów, że przewidziany w wielkićy głó w- 
Déy kwalćrze wóysk sprzymierzonych kilko= 
ma dniami pićrwóy plan działań 0a prawym 
tzegu Elby, był wsamśwv rzeczy przez 

8arza Napoleona ułożony, i dopićro 
Wdniu ;gtym Pażuz. od tegoż zaniechany, 


„.. Rapport Francuzki zd. 15. Pa” 
Żdziernika. — Cesarz wyiechał daia 7 
ZDrezaa. — Doia 8go odprawił nocleg 
WWurzec, ggo wEilenburgu, a logo w 
Jiiben, — Szląsk ie nieprzyiacielskie 
Woysko, które do Wurzen dążyło, cofnęła 
Się natychmiast i poszło znowu na prawy 
HE Muldy. Mieliśmy z niśm kilka po. 
czek, w krórych zabraliśmy mu ieńców I 
Ulkaset wozów z sprzętami, — Jen, Reya 
nier pociągnął ku Wittenbergowi, 
Przebył Elbe, obrócił się ku Rossłau, 
Okrążył most Dessauski, wziął go, poz 
iagoa! potóm ku Aken i opantwał most 
p czny, — Jen. Bertrand uczynił toż 
sano z nłostem Wartenburgskim, — 
"AG Moskwy posuwając się ku Des- 
pe. spotkał tam Pruską dywizyę, i kazał 
łJeneratowi Delmas wyparować, zabrawz 
x ićy 3000 ieńców i 6 dział. — Schwys 
„A% rozmaitych gabinelowych gońców, a 
oz innymi Pana Krafft z depeszami 
teikiéy wagi. 


dt Tym sposebem opanował Cesarz wszys 
le nieprzyiacielskie mosty; zamiarem iego 
yło przebydź Elbę, czyoić obroty na 
cym ióy brzegu między Hamburgiem 
Dreznem, zagrozić Potsdamowi i 
p nowi, a Magdeburg, który wtym 
A U w żywność i amunicyę został opbatrzo- 
A 2a punkt środkowy działah swoich o- 
En: Daia 15go dowiedział się Cesarz 
A üben, że woysko Bawarskie połączą wE 
ły się zAustryackćm, Niższemu Reno- 
p. Łagraza To niepoięte odpadnierie, ka- 
Aj d się spodzićwać tegoż samego kroku od 
Raych Xiążąt, i spowodowała Cesarza da 


s — 


e 


powrócenia nad Ren *); była to przykra 
okoliczność; wszystko bowiem do działania 
ku Magdgburgowi przygotowanóm była, 
To działahie okazałoby było wprawdzie , 
żeśmy się na cały miesiąc odłączyli od 
Hraacyi, i że bez wszelkich wewnętrznych 
zosta eny znią związków **); lecz to w tym 
Czasie, w którym Cesarz owe postanowienie 
uczyaił, bez niebezpieczeństwa staćby się 
było mogło. Ale to nie mogło.iuż nastąpić 
od tey chwiii, iak Austrya dwa nowe 
woyska pod swoie zarządzenie dostała, to 
iest: Bawarskie i swoie własne, które stato 
przeciw Bawaryi. Według tych mieprze- 
widzianych okoliczności, odmiemif więc Ce- 
sarz plan swóy, i przeniósł główną swoią 
kwatórę do Lipska. — Król Neapoli- 
tańshi, który z korpusem obserwacyypym w 
Freyburgu był pozostał, odebrat tymcza- 
sem d. 7. Października rozkaz odmienienia 
czoła woyska swoego, obrócenia się kn Pe. 
pigi Yrohburgowi, i działania przeciw 


Wurzepi Wittenbergowi. Austryacka 
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*) We wczesnieyszym eremplarzu rappors 
tu tego, wydrukowanego w Gazecie Erank- 
fórtskiey, było wyrażono: na liniię dzias 
lań swoich; lecz Monitorze stoi wyraże 
nie: vad Reń. (Uwaga Gazety Wićdeń: 
skićy. 


Okoliczność nauczaiąca dostatecznie , iak 
dziki i niepohamowany byt cały ten plan, 
¿ iak iuż wówczas rozpaczaliącóm byto 
położenie Napoleona. Dzialania na pras 
wym brzegu Elby bytoby nas wedtug 
wszelkiego prawdopodobienstwa  późniey 
doprowadziło de celu, i byłoby zwaliło 
nową nędzę na niektóre nieszczęsiiwe 
Kraie , które sądzity, że uszły luż przez 
kięstwna. Wypadek byłby iednakże na 
ostatiuzawsże iednakowy. Cesarz Napole. 
on nie uszediby byt żadną miarą swoiemu: 
losowi. Po dwómiesięcznóy nieszczęsnej niez 
czynnosci było te, co w dniu a5tym 
Paźdz. postanowił, we wzgłędzic woyskoz 
wym iedno znaytepszych. Bo gdyby był 
nawot pod Lpskiem w samey rzeczy po- 
bił woyska :przymnierzone, iak rzadkióm 
czołżm wtym rapporcie o pobiciu onych 
mówi, toy byt sobie tem postanowieniem 
pszygitował przynaymniey ońwrót bezpiez 
ezny i wwojyskowyim wzzłędzie chwaledny, 
(Uwaga tłómaczą Pragskiego ). 
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dywizya, która zaymowała Augnsten- 
burg, strudaiała ten obrót. Król odebrał 
zatśm rozkaz uderzenia na nią; iakoż pobił 
ią, zabrał iéy kilka bataliionów, i usku- 
tecznił potóm obrót swóy w prawą. Lewa 
skrzydło Czeski ego nieprzyiacielskiego 
woyśska , które tworzył Rossyyski korpus 
Wittgensteina, pociągnęło do Alten= 
burga, DPowziąwszy ono wiadomość o zmia- 
nie czoła woyska Króla Neapoliiańskie: 
go, obróciło się ku Frohburgowi, poz 
tóm wlewą ku Bornie, i rozwinęło się 
między Rrólem Neapolitańskim i Lip- 
skiem. Król nie zastanawiał się długo nad 
maiącóm się przedsięwziąć działaniem, obzó- 
cił się zaraz nazad, ruszył przeciw mieprzy- 
iacieiowi, pobił ga, zabrał mu 9 dział, do 
1000 iehców i wyparł} go za Elstrę, przy- 
prawiwszy go o stratę 4 do 5000 ludzi. 


Dnia :5go zaymowało woysko moastępa* 
jące stanowisko: Główna kwatóra Cesa- 
rza była w Reidnitz, pół mili od Lip" 
ska. Korpus 4ty pod Jenerałem Bertram" 
dem stał w Liadenau; Król Neapolis 


tański zegim, §mym istym korpusem miał 
Swoie prawe Skrzydło wDölitz, a lewa 
pod Libertwolkwitz; korpus óty znaj. 
dował się w Liadeoathal; korpusy 30i 2 
7my ciągnęły zKilenburga dla zasłonienia 
boku ógo korpusu. $ 

Wielkie Austryackie woysko miał9 
korpus Giulaya uszykowany przeciwko 
Lipdenau, a drugi korpus pod Zweń” 
kau; reszta zaś opićrała lewe swe skrzy? 
dło o Gróbern, a prawe o Naundort 
Mosty pod Wurzen i Eilenburgiem, 14 
Muldzie i stauowisito pod Faucha 58 
Partha: były naszóm wavskiem osadzoNĆ: 
Wszystko zapowiadało wielka bitwę, — SKU 
kiem poruszeń naszych w tych óciu dniach 
było zabranie 6000 ieńców , kilkunastu 
dział, i wyrządzenie nieprzyiacielowi 204% 
kamitóy szkody. Xrążę Poniatowski © 
krył się slawa w tych rosprawach, 


(Dokończenie nastąpi. ) 
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Meteorologiczne Dostrzeżenia we Lwowie dnia 24, do 26. Listopada 1813. 


A . O . s . , 
(Z tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń, czyni się 1wsze o wschodzie słonca, 


2gie o godz, egicy po południu, a gcie o godz. 1otóy wnocy.) 


U 


-| 


Termometr | Wilgoçio 


A 


-e a a a a 
Wysokosć spa: 
diego deszczu 


Odmiany 


w 

- Je EA Wi 

z. Barometr. | poaumura. | mierz, REDEN aini: powietrza, 

; eS e © 
| godzin, 

p a O O OOOO TZ Z e 
|F2G, 5 100 560 W ón || WEG doń Po. Z, fi | pochmurno, 

24) 28 2, 9 icz Go 4 B6B o dl 2%, DAS a: Po ZZ. 1. | mgła, snieg, 
| A$, Bo + $% a a 45 || © 2 Bon Z r. | pochmurno, > 
j E T; o. 89, 81. | PRL, 1. | pochmurno, 

5] 28,2, MO. TO, 4. 88, 65, | =" md — Z, 1. | gę. fimury. 
19,2 Bal o - 3 8% m2. | Po, 1. | ge chaiury, | 
LR 2 le ==J0, 6.6 90, 85. Po, ło | chmury, 

6 | BĄNEG M0 | to, 5. | 64, 47. — — —] Z 1. | gę. chmury. 
MOSZNA F = 105 s.l GÓ, 76 A 1, | Żasną, 


Woo E o a U Hae oO 
I_A 


